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W I A D O M O Ś C I  B R U K  O W E .  * '

W ilno we Środę . Dnia 7 Lutego....

Ł o p a t a  C z a r  ow n i c  za.

, * N D r u g i e m u  n i e  p a l c e m 1-, a le  c a f ą  Ł o p a t ą

p o k a z a ć  t r z e b a  t  n i m  zo b a c z y .

tJ  a u r.

.W  każdey krainie czarownice 
mają właściwe sobie narzędzia , na 
których .wyprawy swe w pewnych 
pzasiech /  odprawują, do .m ieysc.im  
ulubionych, , Żmudzkie czarownicy 
zwykły latać na m iotłach, ruskie 
w  stępach > litewskie na łopacie , 
&c. &c.'

W  pewney sprowin<?yi, na pew^ 
ney górze i w pewnym czasie , uży
wając przechadzki, postrzegłem na 
samym.Wierzchołku góry , na iniey- 
scu wydeptanem  nogami ludzkiemi , 
Łopatę. Chwyciłem za m ą. ii umy
śliłem zanieść do dom u, rozumiejąc, 
iź przyda się- w gospodarstwie ; a ze 
ciężka byłą, idąc1 na dół, śpotknąłem, 
się, upadłem  i siadłem przypadkiem 

łopacie. «Z ijaywiększem dla ninie 
podziwieńierrl, podniosła innie wt,gq- 

na,pow ietrze.( .Z. początku byłem 
przestraszony 5 ale gdy przyszedłem^

do siebie, począłem myśleć, ze ta  
łopata może mi zdać ,się do wielu 
potrzebnyęh rzeczy. Pragnąłem tyl
k o , ażeby mi we wszystkióm po

s łu szn ą  była i pomyślałem: chciał
bym bydż o mil 20 ,. w tem , a w tem 
m ieyscu; aż nie obeyrzałem się, jak 
stanąłem w tem, ppźą<ł&ućm mieyscu :
' ydzę teh dom, tych samych gospoda
rz y , co robią, pżiwno mi tylko by
ło , źe przez komin do środka poko
jów^ zostałem wprowadzony. Słysza
łem co gospodarze rozmawiali; wi
działem , jak pann a w kącie z żakiem 
siedziała, i co z sobą szeptali słysza
łem  ; co robiji słudzy i t , d .: W  tym  
domu nasłuchawszy się dosyć cieka
wości i rzeczy tajemnicą pokrytych ,' 
znudziłem się im yśliłem , jakiijiby-się 
sposobem oddalić. W ielkie, to szczę
ście, źe kto na -Łopac^ tako\yey. jeź-j 
dzi ,  tep nigdzie nie*.jest widziany.' 
W  tym, gdy się ująłem -Łopaty, k ró t- ; 
ce zaleciałem do mego domu. ; Le- . 
cąc 6ł>szałeiTi ^ źe pod nogami moje- 
mi .szuniiały; la sy .y m jz ia łem  blaski» 
\yody \v: jeziorach i rzekaęh, Łopa-»



tę  takową zacząłem wielce poważać: 
jest to fo r manka niekosztowna,ą wiel
ce pożyteczna. Zamyślam odtąd co. 
dzień na nićy podróże odprawiać. Co 
gdzie tylko zobaczę, dobrego lub 
nagannego, nie zriahiedbam poddź do 
W  iądomości Brukowych.

|  Bruko{vcy p r zy  podziękowaniu 
za nadesłanie wiadófngśpi o Czaroiyńi- 
czey Łopacie, oświadczają, iż z nay- 
yoiększą ochoty umieszczać będą 'wy
ją tk i z  podróży, odbytych na tym  nie
w idzialnym  dla oka ludzkiego pójei- 
dzie. )

/4 n t  o s i e k  ' JDoktor .

L e k a rza  trzeba  szanow ać ,

B oć  s ię  tez tra fi chorow ać.

Knap s ki.

Mówcie, co chcecie, pP. Wydawr
py Gazet, Pamiętników, Dzienników. 
Tygodników , Wiadomości Bruko
wych, i różnych piśm terminowych," 
którzy radzi jesteście, kiedy wam 
podsyłają pisemek, a to jesźCze wiel-v 
kie zjawiska, dżivyowiśka, w ludz
kim święcie, lrlb przyrodzeniu obwie
szczających , ^zawołany doktor Anto- 
siek, jeśli, to prawda, dom słyszał, a 
o-czem sam bynaymniey jiie wątpią, 
wcale pie jest tak głupi, j&k go pani 
niektórzy patentow ani doktorzy i le

niwi badacze przyrodzenia, wystar 
wić usiłują, .

Idę teraz z jednego domu, gdzie 
była mowa o Antośku. Słuchałem 
powieści jednego z naszych Dokto
rów k tó ry , powracając od paeyenr 
t a , jechał przez pow iat nowogródz
ki, a zdjęty wielką ciekaw ością {inni 
mówią , źe miał poruczenie) wstąpił 
do mieysea pobytu Antośka, w celu 
jego póżriania, a mnie się zdaje, żę 
i dla czegós więCćy. Zdziwiony tłu 
mem ludzi1, którzy się do zawołane
go cisnęli cudotwórcy, gdy by ł z A n 
toś kie m  ńa osobności, zaczepił go na
stępującą rozm ową:

Doktor. Móy Antośku , powiedz 
/ni, proszę, ozem się to dzieje, że ja  , 
który mam naukę doktorską , i nie
pospolitą w praktyce wźittość, n igdy  
jednak nie liczę ty le Pacyetitów, jak  ty?

Antosiek. Żartujesz Pań ze mnie, 
udając, ze tegó sani nie odgadźieśżr' 

Doktor. ' Ale pbzecież, ja k  tobie 
się zdaje ?

Antosiek. 7 po jtiiejajtióm milcze
niu) Wie lei Pan sądzisz, że jest w na
szym powiecie , albo też i we wszyst
kich in n ych , ludzi z  ióięks^ym rozit- 
rhem?

Doktor. CHcesz powiedzieć osuie- 
ceńszych? '

Antosiek, Tak jest. .
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poktor. Daymy to , że dziesiąta
.ozęść.
^  Ańtosiek. -Więc ta idzie do Pa- 

Ąia. . . . . .  a reszta do m nie; dla tego
moja praktyka %hwsze musi bydi licz- 
nieyszą.

Cói wam się zdaje, z tey odpo* 
widzi, cży można go pazwać głu
pim ?

jR ac h u n  e k.
R zad k i rz fo w p -k  d o b rze  lic zy *

K ie d y  .się z m foda złe kw iczy.

W  pugilaresie zgubionym na j*ę 
lic y , znaleziono, między inne mi,, par 
p ap ieram i, następujący rachunek,:

P r z y c h ó d .
O d  o yca p r z y  jt ździe  

*  domu d °  W i l n .  , ii a k-ią- 
żk , p a p ie r ,  ołówki , p ip ier  
do r y -u a k u  i inne p o trze b y  
lekcyyn e • . . złłch i  ,ooo.

Na opłatę metrów języka  
francu/k' g<> i niemieckiego , 
także tań ow , fecbtowanta i 
jeżdżenia konno , rów nie i  
s .r ą k  o ,c a  . z ł k h  jl,ooo.

Mon a, p o  odwiezieniu mnie 
do W iln a, .wyUżrfżsjąc do 
domu., zostawiła mi na różne 
potrzeby nifj* wlaiinef, S to 
rę do czkoloych nie nale
żą . . . . . .  . złtch 5oo,

PrzodaNtn przeszło  roczną 
Chemiją , IMineral. g ' ją  , F i 
zykę Haiiy , Algebrę , raptu- 
l a r  to  fizyczne i tłóiiiBCzeuie

francuzŁie historyi na dwie  
części  pedzieloriey , za có  
ws zys tko Iikó z>płjoił  mi ru- 
bli 3 'i - , czyli . ' ł ł ł c h  20 

Przedałem także przeszło- - 
rob żny frak , surdut "i panta- 
liony z łańcuszkami & c. złłch 55 gr:  '(O. 

_  W  grudniu , ki rdy  mi hie 
stało pieniędzy,  które dał 'oy-  
ciec i matka , i nie mogłem . 
się doczekać ich przysłani^,* 
pomimo wielokrotnie pisanych  
o to l i ftów,  uł* żfyłera się z Te
ki em Łapesporyćeth , te n z a 
oblig wydany p» j pg °  imię 
na summę złłeh 5o.ooo , z o- 
bowiazkiero czekania opłaty  
przez J a t '3 naymnićy.,  pólti 
nie w y y d ę  z opieki,  a' jeżelł- 
bym i wt edy nie miał w e  wła
daniu majątku, tedy obowi ą
zany Łapeśporyc czekać je*Ż-  
cze dłużey ; i  na ten obJig  
wziąłem . . . . .  z l L h  6,666 gr:

IV y  d  a t  ki.

F rak i apodnie garniturowe  
ŁoloTu modnego , trzewiki , -  
b< n zoćłiy . . . . . .  złł'  li 4 lg.

Cukiernikom , za likier , 
p ą c z , cukierki,  .ciasta , l o d y  
& c  &G. > - j >  . 3 > 7 «  g «  i e .

M-<rk'erowi w kawiarni pod 
/. <fanem, ,za - party y
bi lardowych ,  l iczą o razem i 
ii>fitr pdrtye . . .  złł^h ,565 

M r k i e r o w i  w cukierni na 
wie kiey uljoy za partye kontr- 
partye i  a la g ie ry  i pi ży -  
ozone gotowrmi . . zł łch 1 , 2 2 3  g r :  10.

N a  prenumeratę Zu r o słu  mo 
dnejęo , dla itfsta^eti de Mod , 
u k*órey b j  ła na edukacyi 
E g  l i  . . . . . . . .  z i U h  166 g r :  20.
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N a wódkę kolońską, porna-. . 
lornetkę, okulary w i s z ą - .  

ce , ostrogi, p e y c z  i t .  d. zlłch 5 2 3 .  f
Na drążki i sanki . ślioli l^ 2 q .  - • i j  
Z a  li»ty z p oczty  od ro-; , 

d ziców . . , 'ź^lon g gt  ; ?ę>.
Za,,listy  do rodziców z ł K h  3  gr: is .  
Berftyterowi , V.» ochwace

nie i rozbicie n.jetegp. ko . jl 
nia . . .  . . ' . .złłęh 1,̂ 5 2 0 .

N a łagodzenie zyds,. nosżą.^ / 
cego jabłka , którego; roztrą
ciłem lecąc do* Niemiężu aa 
kołd u n y, dokąd u»ż.cął» 1  onj- 
pania wcześniśy odemnje po- 
je--h<iła . . ‘ zł ł ch 40.
- Z a  bilety teatralne ' i  pącz  
w  bufecie , . . . .  . z.łłch -ójz-' ,■ 

Nadto u bufetniczki jest ra- 
ołiunek do opłacenia

Na b ile ty  maskaradowe, na, 
maski i wydatki w  bufecie zfłcłi 1", 4^8- i  .

Z a  pokazy wanie betleiem ził: i  gr: to.  
Żołnierzom i stróżom no

cnym , z którymi' spotkałem 
się , idąc po północy , że b y  
mnie nie odprowadzali . złłch 6 gr; 20

K raw co w i za . dorobienie 
ośiniu • kołnierzy cfo płaszcza,
1 2  klapek i trzech  przepa
sek , łv • TZiłłch- 

Z a  npwomodńe guziŁi do ' 
dawniiśyłzeg^ fraku . żłłch  

N a Czekino . . złłoh 4 
Na lu l k i , ty tu ń  turecki , 

sygaro, munsztuczki b u r s z t y -  . 
n o w e c y b u c h y  i: zfłch  
, Malarzowi za 12  minjstur z^łeb 

Z a  bo ty  z poclkówkami’ni<v. 
tiężneini . . . . . .  złłch

Z a  dewizki do zegrrkarpie

<56. 
5 20.

Jup; j 
4 5 °-

100

c z ą i k i ,  pierścionki , kotczy
k i , '  fiukoniki złłćh r 800.

Uprąsza się,. ażeby właściciel pugi
laresu, w którym się znayduje opisa
ny tachuriek^raćz^lsję zgłosić przez 
pftsima publiczne, dla'odebrania swćy  
własńoiló^Y gdyż oprócz tęgo racbun-^ 
ku zawierają si^( jeszcze iflJie rzeczy.

Cena" fiu m erk u  groszy 1 0 .

Dozwala się drukować X warunkiem .przedstawienia de Komitetu .sześciu ex etnplarzew 
dla mieysc przeznaczonych.' Dnia 5 Lufęgjp foku *8*7- . ■

G .  E  G toddeck Prof, Órd. ,C ?ł .  Kom. C e n t.

w W Unit vU brukami XX. FijuróiO.
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